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BIULETYN SOCJOLOGII RELIGII

Z aw arto ść : 1. O bow iązek  uczestn iczen ia  w e M szy św. n ied z ie ln e j w  św ia ­
dom ości ka to lików . — 2. Ż yw otność re lig ijn a  K aszubów  i n ie k tó re  je j u w a ru n ­
k ow an ia . — 3. P a ra f ia  w spó lno tą , w spó lno ty  p a ra f ii  *.

I. O bow iązek u czestn iczen ia  w e M szy św . niedzielne.) 
w  św iadom ości k a to lik ó w

C złow ieka re lig ijn eg o  w  sensie  koście lnym  o k reś la  się jak o  tego, k tó ry  
w ie rzy  w  to, co nau cza  K ośció ł i w y k o n u je  n ak azan e  p rzez  n iego  czynności 
i d z ia łan ia . Je d n y m  z obow iązków  k a to lik a , k tó ry  n a k ła d a  n a  n iego p raw o  
kościelne, je s t u d z ia ł w e M szy św . n iedz ie lne j. N akaz koście lny  je s t w d rażan y  
w  p roces ie  w y ch o w an ia  re lig ijn eg o  dzieci. Z an ied b an ie  tego  obow iązku  zostało  
o k reś lo n e  ja k o  g rzech  c iężk i w  sensie , ja k i  n a d a je  m u  teo log ia  m o ra ln a .

O bow iązek  u czestn iczen ia  w e  M szy św . n ied z ie ln e j na leży  do ty c h  w sp ó l­
n ie  ak cep to w an y ch  i re sp ek to w an y ch  re g u ł p ostępow an ia , k tó re  są  kon iecz­
n y m  w a ru n k ie m  sp raw n eg o  fu n k c jo n o w an ia  społeczności koście lnej. R ea liza ­
c ja  ty ch  zasad  i n o rm  — będ ąca  w y razem  zgodności z sy s tem em  koście lnym  
(id en ty fik ac ja ) — s ta je  s ię  is to tn y m  w a ru n k ie m  k o m u n ik ac ji re lig ijn e j w ie r­
n y ch  o raz  p o d s taw ą  k sz ta łto w an ia  się w sp ó ln o ty  koście lne j. C a ło k sz ta łt życia 
re lig ijn eg o  z in s ty tu c jo n a lizo w an eg o  p rzez  K ościół, a  zw łaszcza fo rm y  zb io ro ­
w y ch  dzia łań , sp e łn ia ją  doniosłą  fu n k c ję  społeczną.

W  św ie tle  do tychczasow ych  b a d a ń  socjo log icznych  u d z ia ł w  n iedz ie lne j 
M szy św . tra k to w a n o  w  ogólności jak o  „bardzo  w y raźn y  z n ak  d la  o k reś len ia  
ro zm iaró w  zgodności (konsensu) z K ościo łem ” 1 i p rzy p isy w an o  m u  znaczenie 
zarów no  d la  o k reś len ia  re lig ijn o śc i, ja k  i w ięzi z K ościołem . U czestn ic tw o  w e 
M szy św . i w ięź z K ościo łem  tra k to w a n o  ja k o  dw ie  zm ienne ściśle z sobą 
pow iązan e  i w sp ó ło k reś la jące  się. W ed ług  F . B o u l a r d a  n ie  m ożna być 
p raw d z iw y m  i pe łn y m  ch rześc ijan in em  bez p rak ty k o w an ia , bez  w y p e łn ian ia  
obow iązku  n ak azu jąceg o  obecność n a  M szy św . n ie d z ie ln e j2. W ypełn ian ie  
obow iązku  n iedzie lnego  je s t  dow odem  u leg łości k a to lik ó w  w obec nak azó w  
i w y m ag ań  K ościoła. Ś w ię to w an ie  n iedz ie li w  św iadom ości K ościo ła  m a duże 
znaczenie. N iek tó re  synody  koście lne  p o d k re ś la ją , że w ia ra  cz łow ieka zależy 
od jego  u czes tn ic tw a  w e  M szy św ., a  sam o u czestn ic tw o  t r a k tu ją  jak o  za­
sadn iczy  e lem en t w  życiu  re lig ijn y m  3.

S tw ie rd zen ia  p o d k re ś la ją ce  w ażność obow iązku  n iedzie lnego  odnoszą się 
szczególnie do członków  K ościoła ka to lick iego , bow iem  — ja k  zaznacza C. G. 
J u n g  — „k a to lik , k tó ry  od w raca  się  od K ościoła, n a jczęśc ie j u ja w n ia  u ta ­

* B iu le ty n  socjologii re lig ii p rzy g o to w u je  Z ak ład  Socjologii R elig ii K U L 
pod  k ie ru n k ie m  ks. W ładysław a P i w o w a r s k i e g o .  R e d a k to re m  n in ie j­
szego n u m e ru  je s t ks. K az im ie rz  R  у  с z a  n, L ub lin .

1 R elig iös ohne K irche?  E ine H era u sfo rd eru n g  fü r  G laube u n d  K irche , 
w yd . K. F o rs te r , M ainz 1977, 17.

2 F. B o u l a r d ,  W egw eiser  in  die P astoralsozio logie, M ü nchen  1960, 23. 
P o r. O. S c h r e u d e r ,  K irch e  im  V orort. Sozio log ische E rku n d u n g  e iner  
P farre i, F re ib u rg -B ase l-W ien  1962, 19.

3 W. F r i e d b e r g e r ,  P astora l m it  D istanzier ten . S itu a tio n  — T heo lo ­
gie  — K o n ta k tn a h m e , M ünchen  1981, 61.
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jo n ą  lu b  o tw a r tą  in k lin a c ję  do a te izm u , podczas gdy p ro te s ta n t, je ś li je s t  to  
ty lko  m ożliw e, p rzy łącza  się  do ja k ie jś  sek ty . A bso lu tyzm  K ościoła k a to lick ie ­
go zd a je  się w ym agać ró w n ie  a b so lu tn e j n egac ji, podczas gdy  p ro te s ta n c k i 
re la ty w iz m  dopuszcza w ięcej m ożliw ości w y b o ru ” 4. W edług  E. C i u p a k a  
w  ka to licyzm ie  ludow ym  zan iech an ie  p ra k ty k  re lig ijn y ch  s tan o w i n ajczęśc ie j 
k ry te r iu m  zak w a lifik o w an ia  n ie p ra k ty k u ją c y c h  do a te is tó w 5. O d s tro n y  zaś 
pozy tyw nej uczęszczanie  do kościo ła  w iąże  się  ze w szy stk im i „d y m en s jam i” 
życia re lig ijn eg o  i s tan o w i czu ły  m ie rn ik  p o staw  w obec K o śc io ła e.

F ak ty czn e  u czestn ic tw o  w  ku lc ie  re lig ijn y m  w  w ysoko  ro zw in ię ty ch  k r a ­
ja c h  E u ro p y  Z achodn ie j p rz e d s ta w ia  się  w  zróżn icow anej g rad ac ji fo rm : od 
w ie lo s tro n n eg o  i g łębokiego zaan g ażo w an ia  się  w  różne  dziedziny  p ra k ty k  
re lig ijn y ch , poprzez różne fo rm y  p o śred n ie  m ale jącego  u czestn ic tw a , aż  do p o ­
ziom u re lig ijn e j ab sen c ji po łączonej ze św iadom ością  tego  s ta n u  rzeczy  lub  
zgoła b ez re flek sy jn ą . W ielu  ochrzczonych  n ie  odczuw a obow iązku  p o d p o rząd ­
k o w an ia  się w ładzy  K ościo ła w  sp raw ach  dogm atycznych , m o ra ln y ch  i w  s fe ­
rze  w ychow an ia . N ie czu ją  się w  s tan ie  p rzes trzeg ać  w szystk ich  p rzep isów  
d y sc y p lin a rn o -k u lto w y c h 7. P o d staw o w y  dystans i m ożliw ości d y stan so w an ia  
się  w obec K ościoła w  sp o łeczeń stw ach  p lu ra lis ty czn y ch  w zrosły , zw łaszcza 
w  sfe rze  ry tu a ln o -k u lto w e j. W ięź z n im  s ta ła  się  m ało  s t a b i ln a 8. B adan ia  
socjologiczne p o d k re ś la ją  zaw ęża jący  się  k rą g  u czes tn ic tw a  w  p ra k ty k a c h  r e ­
lig ijn y ch  i w z ra s ta ją c ą  w ęd ró w k ę  z „ ry tu a ln e j d y m en s ji” 9. S ty l zd y stan so ­
w an y  życia re lig ijn eg o  m a szerszy  zasięg  n iż  s ty l uczestn iczący .

W  dzis ie jszym  św iecie  w ie le  sa n k c ji koście lnych  s trac iło  spo łeczną m oc 
w iązan ia  w  su m ien iu  k a to lików . N a w e t w śró d  tych , k tó rzy  u czestn iczą  w e 
M szy św., je s t p ew n a  g ru p a  osób, k tó re  n ie  u z n a ją  u czes tn ic tw a  w e M szy św. 
n ied z ie ln e j za  w a ru n e k  sine qua  n o n  bycia  dob rym  ch rześc ijan inem . Ci, k tó ­
rzy  za n ie d b u ją  n ied z ie ln ą  M szę św . i s to ją  z d a la  od K ościoła, z reg u ły  n ie  
a k c e p tu ją  sam ego obow iązku  i w  k o n sek w en c ji n ie  czu ją  się w in n i w e w ła s ­
n y m  osądzie, jeże li ich  zach o w an ia  n ie  odp o w iad a ją  z in s ty tu c jo n a lizo w an y m  
n o rm o m  i oczekiw aniom . N ie są  za in te re so w an i sp e łn ian iem  obow iązku  zbio­
row ego  i indy w id u a ln eg o  k u ltu  w y n ik a jąceg o  z p rzyna leżnośc i do ok reś lonej 
w sp ó ln o ty  w y znan iow ej. W  m iarę , ja k  zm n ie jsza ją  się k ręg i k a to lik ó w  p ra k ­
ty k u ją c y c h  sy s tem aty czn ie  lub  p ra w ie  sy stem atyczn ie , sp a d a ją  — ja k  m ożna 
p rzypuszczać  — odse tk i tych , k tó rzy  tr a k tu ją  u d z ia ł w  p ra k ty k a c h  n ied z ie l­
n y ch  ja k o  p rze jaw  re lig ijn o śc i i c h rz e śc ija ń sk o śc i10.

R elig ijn ość  i w ięź  z K ościo łem  u jm o w an a  w  k a teg o riach  b eh aw io ra ln y ch  
uw idoczn ia  ty lko  różne  fo rm y  ak ty w n o śc i ludzk ie j (p rak ty k i re lig ijne), pozo­
s ta w ia ją c  poza sw y m  o b rębem  św iadom ość re lig ijn ą , p rzek o n an ia  i u zn aw an e  
w arto śc i, czyli te  s ta n y  podm io tow e, k tó ry ch  bezp o śred n im  lub  p o śred n im  
p rze jaw em  są  w łaśn ie  ta k ie  lub  in n e  dz ia łan ia  zew nętrzne . Ja k k o lw ie k  w  rze ­
czyw istości n ie  m ożna p recy zy jn ie  oddzielić od sieb ie  zew n ę trzn y ch  fo rm
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4 C. G. J u n g ,  P sychologia  a re lig ia  (w ybór tekstów ), W arszaw a  1970,
Π 6.

5 E. С i u  p  a  k , K a to lic y zm  lu d o w y  w  Polsce. S tu d ia  socjologiczne, W ar­
szaw a 1973, 155.

6 G. M a t z a r i d i s ,  Sozio log ie  des C h ris ten tu m s, B erlin  1981, 161.
7 G. M i l a n e s i ,  R elig ionssozio log ie . W and lungsprozesse  im  re lig iösen  

V erh a lten , Z ü rich -E in s ied e ln -K ö ln  1976, 141.
8 P . M. Z u  1 e h  n  e r, K irch lich e  u n d  ausserk irch lich e  R elig io sitä t, 

w : R elig iöse  B ew u sstse in sb ild u n g . L e itfra g en  u n d  G ru n d th em en , w yd.
W . S t  r  ο 1 z, F re ib u rg  im  B re isgau  1980, 113— 132.

8 W. Z a u n e r ,  A m  K irchgang  e rk e n n t m a n  d ie  C hris ten , D iakonia  
10(1979) n r  1, 34—40.

10 C. P . G. T  i 1 a  n  u  s, E m pirische  D im ensionen  d er R elig io sitä t. Z u m  
B e g r if f  u n d  den  so z ia lw issen sch a ftlich en  M essm e th o d en  der R elig iositä t, 
A u g sb u rg -S tep p ach  1972, 128.
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p rz e ja w ia n ia  się życia re lig ijn eg o  od w ew n ę trzn e j m o tyw acji, to  je d n a k  w  a n a ­
lizach  em p irycznych  m ożna sk u p iać  się n a  jed n y m  lu b  d ru g im  elem encie. 
J e d n ą  z u lu b io n y ch  fo rm  b a d a n ia  s to su n k u  k a to lik ó w  do n o rm  n a k a z u ją ­
cych  u czestn iczen ie  w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch  je s t in d ag o w an ie  ich  w  k w e­
s tia ch  m ożliw ości byc ia  ch rześc ijan in em  (kato lik iem ) bez uczes tn ic tw a  w  k u l­
cie re lig ijn y m .

P rzy jm o w an ie  m ożliw ości byc ia  ch rze śc ijan in em  bez u cze s tn ic tw a  w e 
M szy św . n ied z ie ln e j je s t w y razem  z indy w id u a lizo w an e j i su b iek tyw istyczne j 
re lig ijnośc i. In d y w id u a lizm  oznacza tu  scep tycyzm  lub  n ie w ia rę  w  sk u tecz­
ność i sensow ność zbiorow ego k u ltu  re lig ijnego . Z ak w estio n o w an ie  i o d rzu ­
cen ie  m ożliw ości byc ia  ch rześc ijan in em  bez ud z ia łu  w  k u lc ie  re lig ijn y m  
oznacza g łębsze i śc iśle jsze zw iązan ie  się  z K ościołem  n a  p łaszczyźnie k u lto ­
w ej i p raw d o p o d o b n ie  rów n ież  n a  p łaszczyźnie  w ia ry . B adan ia  socjologiczne 
w  A u str ii i R FN  p o zw ala ją  u sta lić  zasięg  obydw u typów  p o staw  w  spo łecz­
ności ka to lików .

1. O b o w i ą z e k  n i e d z i e l n y  
w  ś w i e t l e  b a d a ń  s o c j o l o g i c z n y c h

W  b ad an ia ch  rea lizo w an y ch  w  la ta c h  1970— 1980 przez  w ied eń sk i In s ti tu t  
f ü r  k irch lich e  S ozia lfo rschung  p rzed s taw io n o  re sp o n d en to m  do oceny tw ie r ­
dzenie: „M ożna być także  dob rym  ch rze śc ijan in em  bez u d z ia łu  w e M szy św. 
n ied z ie ln e j”. O dpow iedź po zy ty w n a  n a  postaw io n e  p y tan ie  oznacza p ostaw ę 
z in d y w id u a lizo w an ą  i odn iesien ie  się do in n y ch  sy stem ów  leg itym izu jących  
n iż  K ościół, n a to m ia s t odpow iedź n eg a ty w n a  w y raża  p rzy w iązan ie  do K ościo­
ła , jego  za leceń  i nakazów . P e łn y  zestaw  odpow iedzi w ed ług  p ięc iopunk tow ej 
ska li: od „zdecydow an ie zgadzam  s ię ” do „zdecydow anie n ie  zgadzam  się”, 
z aw ie ra  tab e la .'

M ożliw ość bycia  ch rześc ijan in em  bez  ud z ia łu  w e M szy św . n iedz ie lne j 
w  op in ii k a to lik ó w  a u s tr ia c k ic h  (dane w  °/o)11

„M ożna być dob rym  ch rześ­
c ijan in em bez Mszy sw.

B adan ia  socjologiczne n ied z ie ln e j”

A В С D E

diecezja  K la g e n fu r t (1970) 64 14 5 6 U
diecezja  In n sb ru c k  (1970) 54 15 7 8 16
d iecezja  L inz (1970) 50 11 9 8 21
d iecezja  L inz (1980) 55 18 12 6 9
okręg  B u rg en lan d  (1980) 59 12 13 5 9
ludność  A u s tr ii (1980) 63 19 10 <+ 8

U w aga: T ab e la  n ie  zaw ie ra  ru b ry k i „b ra k  d an y ch ”, s tą d  p ro cen ty  w  po­
ziom ie n ie  zaw sze su m u ją  się do 100. S ym bol A oznacza odpow iedź „zdecydo­
w an ie  zgadzam  s ię”, В — „zgadzam  s ię ”, С — „częściow o zgadzam  się i częś­
ciow o n ie  zgadzam  s ię ”, D — „nie zgadzam  s ię”, E — „zdecydow anie n ie  zga­
dzam  s ię ”.

11 P. M. Z u  1 e h  n  e r, R elig ion  im  L eb en  der Ö sterreicher. D o ku m en ta ­
tio n  e iner U m frage, W ien  1981, 163; t e n ż e ,  R elig ion  im  L eb en  der B u rg en ­
länder (L inearergebnisse), P a ssau  1980, 27; o raz  ra p o r ty  z b a d a ń  rea lizo w a­
nych  p rzez  In s ti tu t  f ü r  k irch lich e  S ozia lfo rschung : n r  91, 95, 97.

9*
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J a k  w y n ik a  z za łączonej tab e li, około trz y  czw arte  k a to lik ó w  a u s tria c k ic h  
u trzy m u je , że m ożna być dob rym  ch rześc ijan in em  bez u czestn ic tw a  w e M szy 
św . n iedz ie lne j. R óżnice w sk aźn ik ó w  d la  poszczególnych d iecezji są  w yraźne . 
W  d iecezji L inz w  la ta c h  1970—1980 n a s tą p ił w zro st te j fo rm y  in d y w id u a lizm u  
re lig ijn eg o  o 12%. Z a ledw ie  co czw arty  spośród  A u str iak ó w  uw aża, że uczę­
szczanie  do kościo ła  je s t kon iecznym  i n iezbędnym  w a ru n k ie m  bycia  ch rze ­
śc ijan in em  lub  p rzy n a jm n ie j zgadza się częściow o z ty m  tw ierdzen iem . P rz y ­
toczone dane  w sk a z u ją  n a  roz luźn ien ie  po w iązań  św iadom ości byc ia  dob rym  
ch rze śc ijan in em  z p ra k ty k ą  n iedz ie lną .

Z b a d a ń  a u s tr ia c k ic h  w y n ik a , że m łodsi w iek iem  resp o n d en c i i pocho­
dzący z m ias t znaczn ie  częściej re p rezen to w a li pogląd  o m ożliw ości bycia 
d ob rym  ch rześc ijan in em  z w y łączen iem  u czestn ic tw a  w e M szy św . n ied z ie l­
n e j n iż  będący  w  s ta rszy m  w ie k u  i m ieszk a jący  w  o środkach  liczących  po ­
niże j 5 ty sięcy  m ieszkańców . P o zy ty w n e  p o staw y  częściej p rz e ja w ia ły  k o ­
b ie ty  n iż  m ężczyźni, ch łop i i em ery c i częściej n iż  rzem ieś ln icy  i u rzędn icy . 
W  d iecezji L inz 31% spośród  k a to lik ó w  uczęszczających  re g u la rn ie  n a  M szę 
św . i 92% — spośród  n ie p ra k ty k u ją c y c h  opow iadało  się za a lte rn a ty w ą  „chrze­
śc ija ń s tw a  bez k u ltu ”. N aw e t w ięc część osób p ra k ty k u ją c y c h  n ie  t r a k tu je  
u czes tn ic tw a  w e  M szy św . ja k o  e lem en tu  koniecznego  d la  byc ia  dobrym  
ch rześc ijan in em .

P o tw ie rd zen iem  osłab ionych  w ięzi n o rm a ty w n y ch  k a to lik ó w  au s tria c k ich  
z K ościo łem  —  p rzy  u trz y m y w a n iu  się  s ta n u  p ra k ty k  re lig ijn y ch  w  la ta c h  
1970— 1980 n a  w zg lędn ie  s ta ły m  poziom ie — je s t an a liza  dan y ch  w sk a z u ją ­
cych  n a  to , że ch rześc ijan in , k tó ry  opuszcza n ied z ie ln ą  M szę św . popełn ia  
g rzech  ciężki. W  d iecezji L inz  w  1970 ro k u  26% b ad an y ch  k a to lik ó w  uznaw ało  
opuszczenie  M szy św . n ied z ie ln e j za g rzech  ciężki, w  1980 ro k u  —  22%. 
W śród  ogółu m ieszkańców  A u str ii w  1980 ro k u  analog iczne  stan o w isk o  z a j­
m ow ało  ty lko  17% b ad an y ch  osób (16% — n iezdecydow an i, 65% — k w estio ­
n u ją c y  zw iązek  ab sen c ji n ied z ie ln e j z g rzechem  c ię ż k im )12.

Z m nie jszen ie  się  ra n g i zaan g ażo w ań  k u lto w y ch  w  c h a ra k te ry s ty c e  „do­
b rego  ch rz e śc ija n in a ” u ja w n ia  in n e  jeszcze p y ta n ie  w skaźn ikow e. Spośród  
15 cech  m ogących  odnosić się do „dobrego ch rz e śc ija n in a ” cechy  e tyczno- 
-spo łeczne  zosta ły  u zn an e  za w ażn ie jsze  n iż  cechy  zw iązane  z p ra k ty k a m i 
re lig ijn y m i. W  op in ii A u s tr iak ó w  z 1980 ro k u  jak o  b a rd zo  w ażn e  dla o k reś le ­
n ia  „dobrego  ch rz e śc ija n in a ” są  n a s tę p u ją c e  cechy: do trzy m y w an ie  w ie rn o ­
ści w  tru d n y c h  sy tu a c ja c h  (66% badanych ), po siad an ie  czasu  d la  b liźn ich  
(63%), o b rona  p ra w  b ied n y ch  i p rześ lad o w an y ch  (62%), p rzeb aczan ie  w in  
(61%), sp raw ied liw o ść  n a w e t za cenę  osobistej s t r a ty  (57%), b ra k  sam o lu b - 
s tw a  i egoizm u (51%), sp raw o w an ie  po siad an e j w ładzy  n ie  d la  w łasn y ch  ko ­
rzyści, lecz d la  d o b ra  in n y ch  (50%), w sp ó łp raca  n a  rzecz sp raw ied liw ego  p o ­
dzia łu  dób r m iędzy  k ra ja m i b o ga tym i i ubog im i (42%), uczęszczanie do spo­
w iedzi (40%), u d z ia ł w e M szy św . n iedz ie lne j (39%), częste  p rzy jm o w an ie  
K om un ii św . (37%) i inne. O soby o k re ś la ją ce  sieb ie  w  k a teg o riach  „ re lig ij­
n y ” i osoby uczęszczające  do kościo ła  szczególnie w ysoko  cen ią  p ra k ty k i r e ­
lig ijn e , zaś osoby „n ie re lig ijn e ” i n ie  uczęszczające do kościo ła  zw ra c a ją  u w a ­
gę p rzed e  w szy stk im  n a  cechy  spo łeczno -m ora lne  13.

R ezu lta ty  b a d a ń  o c h a ra k te rz e  m onograficznym  p o tw ie rd z a ją  w y n ik i son ­
daży  ogó lnoaustriack ich . W śród  rodziców  k a to lick ich  z S a lzb u rg a  77% w y ­
raża ło  op in ię , że m ożna być re lig ijn y m  i w ierzący m  bez uczęszczan ia  do k o ­
ścio ła  14. S pośród  m łodzieży  w ied eń sk ie j 76% pod trzy m y w ało  p rzek o n an ie  
o m ożliw ości byc ia  d ob rym  ch rze śc ijan in em  bez uczes tn ic tw a  w e  M szy św.

12 P . M. Z u 1 e h  n  e r , R elig io n  im  L eb en  der Ö sterreicher..., 163,
43 T a m że , 103—105.
14 F. K l o s t e r m a n n ,  W ie w ird  u n sere  P fa rre i e ine G em einde?  F ür

alle M ita rb e ite r  in  der P fa rrg em ein d e , W ien  1979, 61.
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n ied z ie ln e j (15°/o — niezdecydow an i, 9%  — m a jący  in n e  z d a n ie ) ls. W opinii 
m łodzieży z K rem s ich  ró w ieśn icy  ty lk o  w  n ieznacznym  sto p n iu  k ie ru ją  się 
w  rea liz ac ji p ra k ty k  re lig ijn y ch  ta k im i m o tyw am i, ja k  obow iązek  n iedz ie lny  
c h rześc ijan in a , sy m p a tia  d la  księży, k azan ie  ja k o  pom oc d la  życia. Do czyn­
n ik ó w  decydu jąco  m o ty w u jący ch  u d z ia ł w  k u lc ie  n a leżą  —  w ed ług  ich 
op in ii — o d d z ia ły w an ie  rodz iców  i ra c je  sen su  str ic to  re lig ijn e  16.

W ażność obow iązku  n iedzie lnego  uczes tn ic tw a  w e  M szy św . b y ła  p rzed ­
m io tem  b a d a ń  socjo log icznych  z rea lizo w an y ch  w śró d  k a to lik ó w  zachodnio- 
n iem ieck ich . W trzech  b ad an y ch  śro d o w isk ach  m ie jsk ich  (A ltendorf, B o ttrop , 
G ladbeck) 69,3% k a to lik ó w  zgadzało  się z tw ie rd zen iem : „n ie  m usi się cho­
dzić do kościo ła, ab y  być d ob rym  ch rze śc ijan in em ”, 12,3% — akcep tow ało  
to  tw ie rd zen ie  częściow o, a  17,7% — odrzucało  je  c a łk o w ic ie l7. N aw e t n ie  
d la  w szy stk ich  k a to lik ó w  p ra k ty k u ją c y c h  u czestn ic tw o  w e M szy św . było  
szczególnie w ażn ą  częścią sk ład o w ą  w ia ry  (ty lko d la  19,0% badanych). D la 
w ie lu  z n ic h  te n  ro d za j w ięzi z K ościo łem  n ie  by ł kon ieczny  d la  w ia ry  
(51,0%) lu b  n a leż a ł do w iary , a le  n ie  n a  zasadz ie  w yłączności (30,0% )18.

W  sześcio tysięcznej m ie jscow ości położonej w  re jo n ie  p rzem ysłow ym  
w  R F N  15,8% b ad an y ch  k a to lik ó w  uznało  uczęszczan ie  n a  M szę św . n ied z ie l­
n ą  za rzecz  p rz e s ta rz a łą , 56,4% — p o żąd an ą , a le  n iek o n ieczn ą  i 27,8% — za 
rzecz  k o n ie c z n ą le. P ra w ie  po łow a k a to lik ó w  zachodn ion iem ieck ich  w  jed n y m  
z w ie lk ich  m ia s t (Bochum ) zgadzała  się z tw ierd zen iem , że obow iązek  n ie ­
dzielnego u d z ia łu  w e  M szy św . je s t  ju ż  p rz e s ta rz a ły  (49%), 18% b ad an y ch  
zgadzało  się  częściow o i 33% —r odrzucało  pow yższe zdan ie  20.

W an k iec ie  sy noda lne j ty lko  38% k a to lik ó w  zachodn ion iem ieck ich  o św iad ­
czyło, że d la  ich  u czes tn ic tw a  w e  M szy św . w ażn e  je s t  p rześw iadczen ie  o w y ­
p e łn ien iu  obow iązku  lub  n a k a z u  (53% chłopów , 45%  ro bo tn ików , 21% w yż­
szych  u rzęd n ik ó w  i 18% p rzed s taw ic ie li w o ln y ch  zaw odów ). In n i —  ja k  m ożna 
przypuszczać  — n ie  są  zo rien to w an i n a  w y p e łn ian ie  p ra k ty k  n ied z ie ln y ch  ze 
w zg lędu  n a  obow iązek, lecz t r a k tu ją  zaan g ażo w an ie  k u lto w e  w  k a teg o riach  
in d y w id u a ln y ch  21. W ielu  k a to lik ó w  n ie  a p ro b u je  ak ty w n o śc i K ościoła n a  rzecz 
u g ru n to w a n ia  p rzy k azan ia  kościelnego  o u d z ia le  w e  M szy św . n iedzie lnej. 
W  p ięc iu  p a ra f ia c h  b a w a rsk ic h  ty lko  32,6% b ad an y ch  k a to lik ó w  opow iadało  
s ię  za w zm ożonym  o d dz ia ływ an iem  m o ty w acy jn y m  K ościoła, 29,0% — za sto ­
so w an iem  zw yk łych  środków  pedagog icznych  i 34,0% — odrzucało  obydw ie 
p ropozycje . R ów nież w ie lu  d u szp as te rzy  w  k ra ja c h  zach o d n io eu ro p e jsk ich  re ­
zygnu je  w  n au czan iu  koście lnym  z p rzy p o m in an ia  w ie rn y m  tego obow iązku  22.

W  c h a ra k te ry s ty c e  ch rze śc ijan in a  —  w ed łu g  so ndażu  zachodn ion iem ieck ie- 
go ·— uczęszczan ie  do kościo ła  znalaz ło  się dop iero  n a  9 m ie jscu  (62% b a d a ­

16 P . M. Z u l e h n e r ,  R.  E r h a r d ,  R.  K r u p s e l ,  H.  S c h m i d t -  
m  a y r , Ju g en d k lu b s . E in  W eg in  d ie  Z u k u n ft ,  W ien  1972, 71.

16 Ju g en d  in  K rem s  1980. In s t i tu t  fü r  k irch lich e  S ozia lfo rschung  — Z w i­
sch e n b e r ic h t N r 137, W ien  1980, 5.

17 K a th o lik e n  u n d  P fa rrgem einde . In s ti tu t  fü r  k irch lich e  S ozia lfo rschung  
des B istum s E ssen. B erich t N r 90, E ssen  1976, 35—36.

18 J . H o f f m a n n ,  P ra k tiz ie ren d e  K a th o lik e n  zw isch en  K irch e  und  
G esellscha ft. E in  B e itrag  zu  P ro b lem en  der M ora lverkü n d ig u n g , D üsse ld o rf 
1973, 260.

18 K. M. S c h m i t z ,  K irche  im  F eld  sozia ler In te ra k tio n ,  In te rn a tio n a le s  
Ja h rb u c h  fü r  R elig ionssoziologie 7(1971), 182.

20 U. B o o s - N ü n n i n g ,  D im en sio n en  der R elig io sitä t, Z u r  O pera tio ­
na lis ierung  u n d  M essung  relig iöser E in ste llu n g en , M ü n ch en  1972, 81—82.

21 S. E c k e r ,  K irch e  ohne A rbe iter?  A n a ly se  vo n  U m frageergebn issen  
zu r  Ü b erp rü fu n g  der H yp o th ese  vo n  der k irc h e n fe rn e n  A rb e ite rsch a ft,  F ra n k ­
f u r t  a m  M ain  1978, 175— 176.

22 R. В ä r  e n  z, Das Sonn tagsgebo t. G ew ich t u n d  A n sp ru ch  e ines k ir c h ­
lichen  L e itb ild es, M ü nchen  1982.
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nych), po w ie rze  (83% badanych ), m iłości b liźn iego  (74%), m iło s ie rdz iu  (74%), 
p rze s trzeg an iu  p rzy k azań  (74%), m od litw ie  (73%), gotow ości n ie s ien ia  pom o­
cy (73%), uczciw ości (65%) i p o rządnośc i (64%). C hociaż u d z ia ł w e M szy św. 
je s t  n a jb a rd z ie j w idocznym  zn ak iem  ch rześc ijań skośc i, by ł w y rażan y  rzadzie j 
n iż  inne  cechy  i w łaściw ości. Być ch rześc ijan in em  — w  opin ii w ie lu  — znaczy 
coś w ięcej n iż  ty lko  b rać  u dz ia ł w  p ra k ty k a c h  n iedz ie lnych  i m od lić  się. 
Pom iędzy  p ro te s ta n ta m i i k a to lik a m i n ie  zaznaczały  się is to tn e  różnice. N a to ­
m ia s t często tliw ość uczęszczan ia  do kościo ła b y ła  czynn ik iem  ró żn icu jącym  
w y b o ry  cech. Im  częściej b a d a n i uczęszczali do kościo ła , ty m  częściej w y ­
m ien ia li cechy  k u lto w e  jak o  c h a ra k te ry z u ją c e  ch rze śc ijan in a  i w  ogóle w sk a ­
zyw ali w ięcej cech. A u to p o rtre t k a to lik ó w  zw iązanych  z K ościołem  b y ł b o ­
g a tszy  n iż  k a to lik ó w  luźno z n im  p o w ią z a n y c h 23.

D la p o ró w n an ia  z w y n ik am i a u s tr ia c k im i i zachodn ion iem ieck im i d o d a j­
m y, że w śród  B ry ty jczyków  n ie  uczęszczających  do kościo ła  w  1974 ro k u  21% 
ośw iadczyło, że n ie  b ie rze  u d z ia łu  w  ku lc ie  re lig ijn y m , p on iew aż  uczęszczanie 
do kościo ła n ie  je s t  kon ieczne  d la  „bycia re lig ijn y m ” 24. W  op in ii 53%  b a d a ­
n y ch  k a to lik ó w  a m ery k ań sk ich  opuszczenie M szy św . n ied z ie ln e j z w łasne j 
w in y  je s t g rz e c h e m 25. W śród k a to lik ó w  h o len d ersk ich  je s t rozpow szechn ione 
p rzek o n an ie , że p ra k ty k i n iedz ie lne  i w ia ra  n ie  są  z sobą n ie ro ze rw a ln ie  
zw iązane. W ielu  z n ich  odchodzi od p ra k ty k  n iedz ie lnych  i k w estio n u je  p o ­
trzeb ę  in s ty tu c ji K ościoła, n ie  u zn a jąc  je d n a k  sieb ie  za n ie w ie rz ą c y c h 26.

2. O c e n a  w y n i k ó w  b a d a ń

N iepełne i n ieco  rozstrze lone , a le  m im o w szystko  w za jem n ie  w sp ie ra jące  
się b ad a n ia  rep re z e n ta ty w n e  i m onograficzne, ob e jm u jące  w y b ran e  środow i­
sk a  społeczne, w sk a z u ją  n a  szerok i zasięg  p o staw  k w estio n u jący ch  obow iązek  
uczęszczania  n a  M szę św . ja k o  w a ru n e k  sine ąua n o n  bycia  dob rym  k a to li­
k iem  lub  ch rześc ijan in em . T yp in d y w id u a lizm u  re lig ijn eg o  w y ra s ta ją c y  n a  
podłożu  zak w estio n o w an ia  w a rto śc i ud z ia łu  w e M szy św . m a  szerszy  zasięg 
n iż  ind y w id u a lizm  p o d d a jąc y  w  w ątp liw o ść  n ieodzow ność K ościoła d la  „by­
c ia  cz łow iek iem  re lig ijn y m ”. O bydw a ty p y  in d y w id u a lizm u  są  z p u n k tu  w i­
dzen ia  kościelnego n iek o rzy stn e , bow iem  w  m ia rę  w zro s tu  in d yw idua lizm u  
zm n iejsza  się n ie  ty lk o  kościelność, a le  i re lig ijność  s ta je  się b a rd z ie j lab ilna . 
S iln y  ind y w id u a lizm  sk łan ia  k u  b e z re lig ijn o śc i27.

O czek iw an ia  K ościoła p o d  ad re sem  jego  członków  są  n ie  ty lk o  zan ied b y ­
w an e , a le  są  w p ro s t k w estionow ane . W skaźn ik  k a to lik ó w  n ie  u zn a jący ch  obo­
w iązk u  uczęszczan ia  n a  n ied z ie ln ą  M szę św . jak o  w a ru n k u  byc ia  dobrym  
ch rze śc ijan in em  lub  k a to lik iem  w a h a  się  w ed ług  b a d a ń  socjo log icznych  od 
50% do 75% ogółu resp o n d en tó w . N aw e t w śró d  tych , k tó rzy  w e rb a ln ie  ak cep ­
tu ją  n o rm ę  n a k a z u ją c ą  u czestn ic tw o  w  zb io row ym  ku lc ie , je s t  p ew n a  g ru p a  
bsóh n ie  u zn a ją cy ch  uczes tn ic tw a  w e M szy św . za w a ru n e k  sine qua non  
byc ia  d ob rym  ch rześc ijan in em , n ie  u w aża jący ch  sam  p rzep is  p raw n o k a n o n ic z -

23 IF A K  S p ec tru m  3. W as g lauben  d ie  D eutschen?  II. E ine neue  IF  A K  — 
U n tersu ch u n g  z u  d ie sem  T h em a  (b.r.w.), 13—15.

24 R.H., U m fra g en  zu r  R e lig io sitä t der B riten , H e rd e r  K o rrespondenz  
29(1975) n r  2, 59.

25 N. S o m m e r ,  V erh a lten sä n d eru n g e n  u n te r  a m erika n isch en  K a th o li­
ken , H e rd e r  K orresp o n d en z  31(1977) n r  3, 145.

26 M itte ilu n g en  N r 19. In s t i tu t  fü r  k irch lich e  Sozia lfo rschung , W ien  1977,
4. W edług  76% b ad an y ch  ro b o tn ik ó w  ew an g elick ich  je s t m ożliw a w ia ra  bez 
u d z ia łu  w  życiu  p a ra f ia ln y m . H. D. W  i 11 e n  b o r  n , A rb e ite r  als M itg lieder  
der K irche , H an n o v er 1978, 11.

27 P . M. Z u l e h n e r ,  K irch e  u n d  P ries ter  zw isch en  d em  A u ftra g  Jesu  
u n d  den  E rw a rtu n g en  der M enschen , W ien  1974, 109— 110.
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n y  za konieczny . D ochodzi w ięc w  św iadom ości spo łecznej do zm iany  w e­
w n ę trz n e j tre śc i tego, czego ż ą d a ją  od k a to lik a  tra d y c y jn e  n o rm y  kościelne. 
C zęść k a to lik ó w  po p ro s tu  n ie  u zn a je  ty c h  n o rm  lub  in te rp re tu je  je  su b iek ­
ty w n ie  n a  sw ój sposób. Jeszcze d la  in n y ch  uczestn ic tw o  w e  M szy św . to  n ie  
k w e s tia  n a k a z u  lub  obow iązku , lecz p ro b lem  p rzek o n ań  i m o ty w ac ji w  od­
n ie s ien iu  do życia relig ijnego .

P o staw y  k u lto w e  dzisiejszego cz łow ieka  o d b ieg a ją  od tych , k tó re  c h a ra k ­
te ry zo w ały  epokę p rz e d in d u s tr ia ln ą , gdy  re łig ia  b y ła  sy s tem em  p o rz ą d k u ją ­
cym  m yślen ie  i d z ia łan ie  człow ieka. W  w ysoko  ro zw in ię ty ch  k ra ja c h  E uropy  
Z achodn ie j m am y  do czyn ien ia  n ie  ty lk o  z zan ied b an iem  su b iek ty w n ie  od­
czuw any ch  jeszcze obow iązków , a le  z zan ik iem  poczucia sam ego zobow iąza­
n ia  ry tu a ln o -k u lto w eg o , z o słab ien iem  ty ch  specyficznych  n o rm , k tó re  po ­
w in n y  k ie ro w ać  ludz i do d z ia łań  zgodnych  z m o delam i in s ty tu c jo n a ln y m i.

W  g ru p ie  osób p ra k ty k u ją c y c h  obow iązk i k u lto w e  są  b a rd z ie j re sp e k to ­
w an e , a le  i tu  zauw aża  się  ten d en c je  do su b iek ty w n e j in te rp re ta c ji  i p rz e ­
k sz ta łceń  oraz pasyw nego  kon fo rm izm u. Tego ro d z a ju  po staw y  n ie  p rzy czy n ia ­
ją  się do s tab iliz ac ji zachow ań  ku ltow ych . Z m ian a  p o staw  w obec obow iązku  
n iedzie lnego  to w arzy szy  ew o lu c ji p ra k ty k  re lig ijn y ch , a  w  pew n y m  sto p n iu  
n a w e t ją  w yprzedza . Z asygna lizow ane  p rzek sz ta łcen ia  w  m en ta ln o śc i k a to li­
ków , w y ra ż a ją c e  się  w  ro z lu źn ien iu  poczucia  zobow iązan ia  w  sfe rze  k u ltu  
re lig ijn eg o  i w  b ra k u  zro zu m ien ia  sensu  M szy św., są  szczególnie znaczące.

W św ie tle  p rzy toczonych  dan y ch  ty lko  m nie jszość  k a to lik ó w  p rze jaw ia  
w łaśc iw e  rozu m ien ie  p ra k ty k  n iedzie lnych . P rz y w ią z u ją  on i duże znaczen ie  
do u d z ia łu  w e  M szy św . i c h a ra k te ry z u ją  się je j z rozum ien iem  w ed łu g  m yśli 
K ościoła. Te k o n s ta ta c je  są  w ażne d la  d u szp as te rs tw a , k tó re  poprzez zg rom a­
dzenie  eu ch ary s ty czn e  p ra g n ie  u rzeczy w is tn iać  K ościół ja k o  lu d  Boży. S po­
łeczna fo rm a  w y razu  li tu rg ii z tru d e m  dociera  do św iadom ości w ie lu  k a to li­
ków . P rz e d  teo log ią  p ra k ty c z n ą  s ta je  w ażny  p ro b lem  teo logicznego u z a sa d ­
n ien ia  n a k a z u  św ięcen ia  n iedzie li, jego  znaczen ia  i sensu  w  dzis ie jszych  cza­
sach. O ddzia ływ an ie  n a  św iadom ość re lig ijn ą  w ie rn y ch , k sz ta łto w an ie  w łaśc i­
w ej o r ie n ta c ji n a  w a rto śc i re lig ijn e , n ie  oznacza p rzek re ś len ia  obow iązku  n ie ­
dzielnego u san k c jo n o w an eg o  w  n ak az ie  kościelnym .

P ró b y  in te rp re ta c ji  tego, co zostało  u s ta lo n e  p rzez  b adaczy  in d y w id u a ­
lizm u  re lig ijnego , z a trz y m u ją  się p rzed  p ew n ą  is to tn ą  b a rie rą , n a  raz ie  n ie ­
p rzek racza ln ą . C h a ra k te ry s ty k a  k a to lik ó w  w  p e rsp ek ty w ie  in d y w id u a lizac ji 
re lig ijn o śc i o p ie ra  się  g łów nie n a  d anych  ilościow ych, n ie  pogłęb ionych  j a ­
kościow o. G łów ną tro sk ą  bad aczy  było  u s ta le n ie  u p o w szech n ian ia  się ty p u  
p o staw  o k reś lan y ch  ja k o  „ch rześc ijań stw o  bez k u ltu ”, bez p ró b y  w n ik n ięc ia  
w  m echan izm y  psychospołeczne k ry ją c e  się za d ek la ro w an y m i op in iam i, po ­
g lądam i, u p o d o b an iam i i p red y lek c jam i re sponden tów .

N achy len ie  in d y w id u a lis ty czn e  re lig ijn o śc i w ie lu  ludzi w spó łczesnych  n ie  
oznacza, że w  rzeczyw istośc i jed n o s tk i w e  w łasn y m  zak res ie  o d n a jd u ją  i p o d ­
trz y m u ją  tre śc i i d z ia łan ia  re lig ijn e . W iedza re lig ijn a , p o s taw y  i w zo ry  za­
chow ań  są  p rzek azy w an e  w  ra m a c h  p rocesu  socja lizac ji. J a k  w sk a z u ją  socjo ­
logow ie, „ św ia t w ied zy ” je s t  „społeczną k o n s tru k c ją ”, a  w ięc je s t  p rzek azy ­
w an y  p rzez  spo łeczeństw o  i poszczególne g ru p y  sp o łe c z n e 28. I s tn ie ją  w ie lo ra ­
k ie  m ożliw ości społecznego o d d z ia ły w an ia  n a  św iadom ość re lig ijn ą  ka to lików , 
w  celu  pe łn ie jszego  z rozum ien ia  sensu  obow iązku  n iedzie lnego  i w  k o n ­
sek w en c ji jego  rea lizac ji.

O m ów ienie  p rob lem ów  i tw ie rd zeń  —  n iek ied y  w ą tp liw y ch  —  będących  
w y n ik iem  b a d a ń  p ro w ad zo n y ch  w  k ra ja c h  zachodn ich  w y d a je  się  p rz y d a tn e  
i uzasadn ione , bow iem  zm iany , k tó ry m  p o d leg a ją  w y b ra n e  dziedziny  re lig ij­
ne, p rz e b ie g a ją  u  n a s  podobn ie  lu b  m ogą p rzeb iegać  podobn ie  w  przyszłości.

28 P . L. B e r g e r ,  Th.  L u c k m a n n ,  D ie g ese llscha ftliche  K o n s tru k tio n  
der W irk lic h k e it. E ine T heorie  der W issenssozio log ie , F ra n k fu r t  am  M ain  1969, 
21—97.
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N ie m ożna je d n a k  zapom inać, że sy tu a c ja  re lig ijn a  w  Polsce je s t odm ienna 
od te j, ja k a  is tn ie je  w  w ie lu  k ra ja c h  zachodn ioeu rope jsk ich . W  naszym  spo­
łeczeństw ie  d o m inu je  „w zór trad y cy jn eg o  raczej ka to licyzm u, z n ac isk iem  ha  
obrzędow ość i ry tu a ł  racze j n iż  n a  in ten sy w n e  odczuw an ie  i p rzeżycia  re l i­
g ijn e  czy n a  a k ty w n e  p ra k ty k o w a n ie  m iłości b liźniego, c h a rak te ry s ty czn e  d la  
n ie k tó ry c h  k ręg ó w  k a to lick ich  n a  Z achodzie” 29. W  re lig ijn o śc i p o lsk ie j by ł 
ro zw in ię ty  i je s t szczególnie w y m ia r ry tu a ln o -k u lto w y , kosz tem  asp ek tó w  in ­
te le k tu a ln y c h  i m ora lno-obyczajow ych . R ów nież p a ra f ia  n ie  s tra c iła  sw ego 
zasadniczego  znaczen ia  ja k o  p rz e s trz e ń  dla re lig ijn eg o  u spo łeczn ien ia  m łode­
go poko len ia . R óżnice sy tu a c ji re lig ijn e j n ie  p rz e k re ś la ją  po trzeb y  w ychow a­
n ia  k a to lik ó w  p o lsk ich  do uczes tn ic tw a  w  n iedz ie lne j E u charystii.

ks. J a n u sz  M ariański, P ło ck -L u b lin

II. Ż yw otność re lig ijn a  K aszubów  
i n iek tó re  je j u w aru n k o w an ia

R egion  kaszu b sk i s tan o w i p ew n ą  en k law ę  k u ltu ro w ą  w  s tru k tu rz e  spo łe­
czeństw a  po lsk iego .1 C h a ra k te ry z u je  s ię  on sw o is tą  odm iennością  w  s to su n ­
k u  do in n y ch  reg ionów  k ra ju . W yrazem  tego są  obyczaje, w ie rzen ia , język , 
zw yczaje  itd . P rz y  obecnym  tem p ie  p rzem ian  sp o łeczn o -k u ltu ro w y ch  zachodzi 
obaw a, że zasygna lizow ana  sp ecy fik a  k u ltu ro w a  u legn ie  p rzek sz ta łcen iu  lub  
n a w e t zan ikow i w  k u ltu rz e  in d u s tr ia ln e j. Z te j ra c ji p iln ie  trz e b a  b ad ać  re l i­
g ijn y  fo lk lo r tego reg ionu . T ę lu k ę  w y p ełn ia , w  jak im ś  zak res ie , o m aw ian a  tu  
ro z p ra w a  dok to rska .

S tu d iu m  ks. H. O rm ińsk iego  zaw ie ra  z jed n e j s tro n y  socjo lograficzny  
opis, z d ru g ie j zaś p o szu k iw an ie  zw iązków  pom iędzy  p ew n y m i cecham i i czyn­
n ik am i (s. 12—13). C hodzi n ie  ty lko  o u s ta len ie  s ta n u  i cech  specyficznych  
re lig ijn o śc i K aszubów , a le  tak że  o cechy, k tó re  w p ły w a ją  n a  zróżn icow anie 
i u w a ru n k o w a n ie  je j poziom u jak o  s t ru k tu ra  zam ieszkan ia , w iek u , płci, w y ­
k sz ta łcen ia  i d o jazdu  do p racy .

C elem  o m aw iane j p ra c y  je s t  kom pleksow e p rzed s taw ien ie  s ta n u  re lig ij­
ności k a to lik ó w  p a ra f ii  S trze lno . G łów ny p ro b lem  p ra c y  sp ro w ad za  się  do 
u zy sk an ia  odpow iedzi n a  p y tan ie , ja k a  je s t  re lig ijn o ść  K aszubów , a także  
ja k ie  czy n n ik i spo łeczne i k u ltu ro w e  poziom  te n  ró żn icu ją  i w a ru n k u ją  (s. 355).

W  p o szu k iw an iu  odpow iedzi n a  g łów ny p ro b lem  ro zp raw y  a u to r  p rz y ją ł 
trz y  h ipo tezy  do w e ry fik ac ji:

1. R elig ijność  K aszubów  odznacza się  p ew n ą  sp ecy fik ą  reg io n a ln ą . N a sp e­
cy fikę  tę  sk ła d a ją  się  p rz e ja w y  k u ltu ry  re lig ijn e j u g ru n to w an e j h is to ryczn ie  
w  p o stac i pew n y ch  w zorów  zachow ań , w łaśc iw ych  d la  tu te jsze j ludności.

2. M im o silnego  o d d z ia ły w an ia  n a  poziom  i c h a ra k te r  re lig ijn o śc i K aszu ­
bów , zaznacza się p ew ien  w p ły w  k u ltu ry  p lu ra lis ty czn e j, upow szechn ia jące j 
się  w  w a ru n k a c h  u p rzem y sło w ien ia  i u rb an izac ji. Im  b a rd z ie j „ o tw a r ta ” spo­
łeczność lok a lna , ty m  niższy  poziom  re lig ijn o śc i i odw ro tn ie .

3. Poziom  re lig ijn o śc i K aszubów  ró żn icu je  się ze w zg lędu  n a  p ew n e  ce­
chy  dem ograficzne  i społeczne: środow isko , płeć, w iek , w yksz ta łcen ie  i do ­
ja z d  do p racy .

N arzędzie  do zeb ran ia  odpow iedniego  m a te r ia łu  s tan o w iła  a n k ie ta  ro z ­
p ro w ad zo n a  w śró d  m ieszkańców  trz e c h  w y b ran y ch  w si (M ieroszyno, S trze lno  
i T upad ły ) p a ra f ii  S trze ln o  w  w iek u  od 15 do 70 ro k u  życia. A u to r zeb ra ł 
408 an k ie t. O prócz tego ks. O rm iń sk i w y k o rzy sta ł c iekaw e m a te ria ły  u zu p e ł­

29 S. N o w a k ,  S y s te m  w a rto śc i sp o łeczeń stw a  po lsk iego , S tu d ia  S ocjolo­
g iczne 1979, n r  4, 170— 171.

1 P o r. ks. H en ry k  O r m i ń s k i ,  Ż yw o tn o ść  re lig ijn a  K a szu b ó w  i n ie k tó ­
re  je j u w a ru n ko w a n ia . S tu d iu m  socjo log iczne na  p rzy k ła d z ie  w y b ra n y c h  spo­
łeczności loka ln ych , L u b lin  1982 (rozp raw a d o k to rsk a , a rc h iw u m  KUL).
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n ia ją c e  do op raco w an ia  głów nego te m a tu  i c h a ra k te ry s ty k i środow iska . Ze­
b ra n y  m a te ria ł p o d d an y  zosta ł w n ik liw e j ana liz ie , k tó re j w yn ik i zm ierza ły  
do w e ry fik a c ji h ipotez. W obec sto sunkow o  m ało  zróżn icow anej re lig ijnośc i 
b adanego  reg ionu , ks. O rm ińsk i w łożył w ie le  w y siłk u  w  w y k azan ie  p ew nych  
różn ic  i zachodzących  p rzem ian . P ew n y m  n o v u m  o m aw iane j ro zp raw y  była  
an a liza  in te re su jąceg o  środow iska  w  op arc iu  o b ad a n ia  trz ech  społeczności 
lokalnych , tra k to w a n y c h  jak o  od ręb n e  całości.

W  w y n ik u  an a lizy  zeb ranego  m a te ria łu  a u to r  w y su n ą ł szereg  c iekaw ych  
w niosków  do tyczących  żyw o tn o śc i re lig ijn e j K aszubów  i n ie k tó re  ich  u w a ­
ru n k o w an ia :

1. W zak res ie  g lobalnego  s to su n k u  do w ia ry  stw ierdzono , że od se tk i w ie ­
rzących  i g łęboko w ierzący ch  k sz ta łtu ją  się n a  bard zo  w ysok im  poziom ie. 
P odobn ie  w ysok ie  są  w sk aźn ik i osób p ra k ty k u ją c y c h .

2. M im o w ysok iego  w sk aźn ik a  osób w ierzących  i p ra k ty k u ją c y c h  s tw ie r­
dzono duże zróżn icow an ie  w  zak res ie  pozosta łych  p a ra m e tró w  re lig ijnośc i. N i­
sk i poziom  odno tow ano  w  obszarze in te lek tu a ln eg o  p a ra m e tru  re lig ijności. 
O koło 1/3 b ad an y ch  n ie  zna p o d staw ow ych  p ra w d  w ia ry , a  ty lko  1/3 re sp o n ­
den tów  in te re su je  się l i te r a tu rą  re lig ijn ą . Z decydow ana  w iększość b ad an y ch  
(97%) a k c e p tu je  je d n a k  w szy stk ie  p ra w d y  w ia ry  głoszone przez  Kościół.

3. D uże zróżn icow an ie  zaobserw ow ano  w  zak res ie  m o ra ln o śc i re lig ijn e j. 
N o rm y  m ora lnośc i in s ty tu c jo n a ln e j k w e s tio n u je  p o n ad  20%  b ad an y ch . N a 
n ieco  n iższym  poziom ie k sz ta łtu ją  się  w sk aźn ik i zachow ań  m o ra ln y ch , co t łu ­
m aczy  a u to r  ro zp raw y  zby t m a ły m  o d d z ia ływ an iem  re lig ii i K ościoła n a  ży­
cie m o ra ln e  k a to lików . S pośród  n o rm  m ora lnośc i re lig ijn e j w  dużym  s to p n iu  
są  p rze s trzeg an e  n o rm y  ry tu a ln e .

4. W  zak re s ie  w spó lno tow ego  p a ra m e tru  re lig ijnośc i stw ierd zo n o  w ysoki 
poziom  id e n ty fik a c ji z in s ty tu c ja m i re lig ijn y m i, w  ty m  tak że  z k ap łanem .

5. W ery fik u je  się  h ipo teza , że re lig ijn o ść  p a ra f ia n  u trz y m u je  się  na  
w zg lędn ie  w ysok im  poziom ie. W szczególności odnosi się to  do p a ra m e tru  
g lobalnego  s to su n k u  do w ia ry , p a ra m e tru  p ra k ty k  re lig ijn y ch  o raz  p a ra m e tru  
„w spó lno tow ego”. N asilen ie  życia re lig ijn eg o  w  obszarze ty ch  p a ra m e tró w  
a u to r  ro zp raw y  tłu m aczy  „ je d n o litą ” k u ltu rą  reg io n u  kaszubsk iego  oraz p rz e ­
życiam i zw iązanym i z h is to r ią  Z iem i K aszubsk ie j.

6. W ery fik u je  się h ipo teza  o reg io n a ln e j specyfice re lig ijnośc i K aszubów . 
Z d an iem  a u to ra  om aw ianego  s tu d iu m  odnosi się to  szczególnie do p ra k ty k  
re lig ijn y c h  oraz  p a ra m e tru  „w spó lno tow ego” re lig ijności.

7. N a jw ięk szy  w p ły w  n a  zm iany  w  tra d y c y jn y m  m odelu  re lig ijnośc i m a ją  
cechy  dem ograficzne  i społeczne. H ipo teza do tycząca zależności m iędzy  s t ru k ­
tu r ą  płci, w ieku , w yk sz ta łcen ia , m ie jsca  p racy  i zam ieszkan ia  a  poziom em  
życia re lig ijn eg o  zna laz ły  w  s tu d iu m  p ra w ie  ca łk o w ite  p o tw ierdzen ie . K ob ie ty  
są  b a rd z ie j re lig ijn e  n iż  m ężczyźni i b a rd z ie j czynne w  życiu  K ościoła. M łod­
sza k a te g o r ia  m łodzieży i s ta rsz e  poko len ie  K aszubów  je s t b a rd z ie j re lig ijn e  
n iż  s ta rsz a  m łodzież i poko len ie  w  ś red n im  w ieku . Im  w yższe m a ją  re sp o n ­
denci w y k sz ta łcen ie , ty m  n iższy  je s t  ich  poziom  re lig ijności. N a zróżn icow an ie  
poziom u życia re lig ijn eg o  is to tn y  w p ły w  w y w ie ra  s t ru k tu ra  m ie jsca  p racy . 
W  w iększości w sk aźn ik ó w  życia re lig ijn eg o  sp raw d z iła  się p raw id łow ość , że 
b a d a n i n ie  d o jeżdża jący  do p ra c y  p re z e n tu ją  w yższy  poziom  re lig ijn o śc i niż 
re sp o n d en c i z a tru d n ie n i poza ob rębem  p a ra fii .

8. P o tw ie rd z iła  się w  b ad a n ia c h  a u to ra  h ip o teza  o zależności poziom u 
re lig ijn o śc i od o tw arto śc i środow iska  w ie jsk iego  n a  w p ły w y  m iejsk ie . M iesz­
k ań cy  w si M ieroszyno, ze w zg lędu  n a  c h a ra k te r  sw oje j p ra c y  u trz y m u ją  m ałe  
k o n ta k ty  z m iastem . R elig ijność  m ieszkańców  te j w si o p a rta  je s t  w  dużej 
m ierze  n a  tra d y c ji i  zaw ie ra  w ięcej e lem en tów  k o n se rw a ty w n y ch  n iż  pozo­
s ta ły ch  m iejscow ości. W  in n e j sy tu a c ji z n a jd u je  się w ieś  S trze lno , k tó re j 
m ieszkańcy  m a ją  codziennie  k o n ta k ty  ze środow isk iem  m ie jsk im  ze w zg lędu  
n a  d o jazdy  do p racy . B ad an i re spondenc i z te j m ie jscow ości o d znacza ją  się 
p o s taw ą  re lig ijn ą  o p a rtą  b a rd z ie j n a  osob istych  p rzem yślen iach . W ieś zaś T u-
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p ad ły  je s t środow isk iem  n a jb a rd z ie j o tw a rty m  n a  w p ływ y  z zew nątrz . N a 
k sz ta łto w an ie  po staw  re lig ijn y ch  m ieszkańców  te j w si m a  w p ływ  n ie  ty lko  
k o n ta k t z pob lisk im i m iastam i, a le  tak że  codzienne re la c je  z sezonow ym i 
w czasow iczam i. „O tw arto ść” o m aw iane j m ie jscow ości w p ły w a w  p ew nym  s to p ­
n iu  n a  obniżen ie  żyw otności re lig ijn e j je j m ieszkańców .

Jed n y m  z osiągn ięć n au k o w y ch  a u to ra  by ło  p rzed s taw ien ie , p rzy  każdym  
p a ra m e trz e  re lig ijnośc i, odpow iedn ie j typo log ii ka to lików . Z p u n k tu  w idzen ia  
w iedzy  re lig ijn e j m ów i ks. O rm iń sk i o k a to lik a c h  o rto d o k sy jn y ch  i n ie o r to - 
do k sy jnych  (s. 123— 124), podobnie , gdy  chodzi o p rzek o n an ia  m o ra ln e  (s. 201— 
202). o k a to lik ach  „sp o k o jn y ch ” i k a to lik a c h  „po łow icznych”. T ak a  typolog ia  
w y s tęp u je  też  po an a liz ie  p ra k ty k  re lig ijn y ch  (s. 271). M ów i ta m  a u to r  o k a ­
to lik ach  „g o rliw ych”, „obow iązkow ych” i „zan ied b u jący ch  s ię”. W  w ym iarze  
w ięzi re lig ijn e j z p a ra f ią  (s. 321) m ów i o p a ra f ia n a c h  „u ży tk o w n ik ach ”, „pod­
leg łych” i „m a n d a ta r iu sz a c h ”. W spom niane  typo log ie  są  jed n y m  z osiągnięć 
n au k o w y ch  au to ra . B ra k  je s t  je d n a k  typo log ii ogólnej, uw zg lęd n ia jące j 
w szystk ie  w pro w ad zo n e  typologie  szczegółow e, co by łoby  n ie w ą tp liw ie  z ko ­
rzyśc ią  d la  rozp raw y .

P rzed s taw io n e  w  s tu d iu m  w y n ik i b a d a ń  w y d a ją  się cen n ą  pom ocą w e 
w spó łczesnych  p ró b ach  p o szu k iw an ia  ad ek w a tn o śc i d u szp as te rsk ie j. B adan ia  
te  są  ró w n ież  w ażn e  ze w zg lędu  n a  d u szp as te rs tw o  danego  reg ionu , k tó re  
pow oli po w inno  p rzek sz ta łcać  się w  b ard z ie j now oczesne. N iek tó re  fo rm y  
d u szp as te rs tw a  trad y cy jn eg o  ju ż  dzis ia j — tak że  n a  K aszu b ach  — są n ie ­
w y sta rcza jące . O m aw ian a  p ra c a  w sk azu je  n a  pozy tyw ne i u jem n e  e lem en ty  
re lig ijn o śc i m ieszkańców . P a s to ra lis ta  m oże z tego  w yciągnąć  odpow iedn ie  
w n iosk i p row adzące  do p o staw ien ia  d iagnozy  d u szp as te rsk ie j. W ydaje  się, 
że n a  socjo logicznej d iagnozie  n ie  p ow inno  się tych  poszuk iw ań  kończyć. 
D u szp aste rstw o  pow inno  te  b a d a n ia  dobrze  poznać i p rzeana lizow ać , aby  
w yciągnąć  odpow iedn ie  w n iosk i d la  re a liz ac ji p o s łan n ic tw a  zbaw czego.

ks. R ysza rd  K a m iń sk i, L u b lin

III . P a ra f ia  w spó lno tą , w spó lno ty  w  p a ra f ii

B ad an ia  o s ta tn ich  la t n a d  p a ra f ią  zm ie rza ją  do zna lez ien ia  p e rsp ek ty w y  
trw a n ia  i ro zw o ju  p a ra f ii , ja k o  w sp ó ln o ty  żyw ej, będące j e lem en tem  ek le ­
z ja ln e j św iadom ości w spó lno tow ego  życia L u d u  Bożego. W  w ie lu  k ra ja c h  
E u ropy  Z achodn ie j p a ra f ia  m a  n iew ie lk ie  szanse  o d d z ia ły w an ia  n a  szerok ie  
m asy  ludzi. S tą d  p a trz y  s ię  ta m  n iek ied y  n a  te n  o rgan izm  p a s to ra ln y  jak o  
ro zp ad a jący  się  i n iezdo lny  ob jąć  ludz i sto jący ch  poza K ościołem . S y tu ac ja  
ta k a  pobudza  w ie lu  p a s to ra lis tó w  i socjo logów  do szu k an ia  now ych  s t ru k tu r  
i fo rm  d u szp as te rs tw a , k tó re  b y łyby  a d e k w a tn y m  do dzis ie jszych  po trzeb  
śro d k iem  p rzy c iąg n ięc ia  w ie rn y c h  do C h ry stu sa  i K ościoła. C zęsto ro zw ią ­
zan ie  w idzi się n ie  w  p a ra f ii  tra d y c y jn e j, a le  w  m n ie jszych  w spó lno tach , 
zw anych  podstaw ow ym i, w  k tó ry ch  w ie rn i p o zo sta ją  św iadom ym i członkam i 
n a  drodze  dobrow olnego  w y boru .

W K ościele p ie rw o tn y m  is tn ia ły  w  poszczególnych m ia s ta c h  ty lk o  kościo­
ły  p a r ty k u la rn e  z b isk u p em  n a  czele. R ozw ój w si, a  zw łaszcza m ia s t dop ro ­
w ad z ił około ty s iąca  la t  te m u  do p o w stan ia  p a ra f ii  w  dzis ie jszym  znaczen iu . 
Z ko lei w spółczesny  rozw ój ag lo m erac ji m ie jsk ich  będzie  w y m ag a ł p ew nych  
zm ian , o ile  oddz ia ływ an ie  d u szp as te rsk ie  m a być sku teczne . N iek tó rzy  s ta ­
w ia ją  n a w e t p y tan ie , czy g w a łto w n y  rozw ój ag lo m erac ji m ie jsk ich  n ie  do­
p ro w ad z i do dalszych  zm ian  odśrodkow ych  od kościo ła  p a rty k u la rn eg o ?

D użą w rażliw ość  n a  p ro b lem y  w spó łczesnych  p a ra f ii  u k aza li au to rzy  
z P a s to ra ln eg o  In s ty tu tu  P iem onck iego  w e  W łoszech w y d a jąc  p ra c ę  zb io row ą
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pośw ięconą m ożliw ościom  odnow y w spółczesnej p a ra f ii  h K siążka  za jm u je  
się  odnow ą p a ra f ii  w  w ym iarze  teo re ty czn y m  (s. 13—72) o raz  w  płaszczyźnie  
p rak ty czn e j (s. 75—143).

W  części p ie rw sze j F . A r d u s s o  p rzep ro w ad za  re f le k s ję  b ib lijn ą  n a d  
w sp ó ln o tą  (koinonia) w  N ow ym  T estam encie . A u to r w y k azu je , że te k s ty  No- 
w ego T es tam en tu , w  k tó ry ch  w y s tę p u je  te rm in  koinon ia  n ie  zaw sze odno­
szą się  w p ro s t do rzeczyw istośc i ek lez ja ln e j, n a w e t w te d y  gdy  w  p ew ien  spo ­
sób ją  zaw ie ra ją . S ą  tek s ty , k tó re  w p ro s t t r a k tu ją  racze j o istocie  życia 
ch rześc ijań sk ieg o  i jego  odn ies ien iu  do C h ry stu sa . N a 18 m ie jscach  N ow ego 
T es tam en tu  w y s tę p u je  te rm in  ko inon ia , z czego 13 razy  w  lis ta ch  św . P aw ła , 
ra z  w  D zie jach  A posto lsk ich , ra z  w  liście  do H eb ra jczy k ó w  i trz y  razy  
w  p ie rw szy m  liście  św . Ja n a . Z ty ch  tek s tó w  cz te ry  m ożna tra k to w a ć  za p o d ­
s taw o w e  w  re f le k s ji n a d  w sp ó ln o tą  (1 K or 1,9; Dz 2,42; 1 J  1,1—3; 2 K or 
13,13). O w ocem  p o szu k iw ań  a u to ra  je s t s tw ierd zen ie , że w sp ó ln o ta  ch rześc i­
ja ń s k a  je s t  dz ie łem  sam ego Boga, w sp ó ln o tą  C h ry stu sa  zm artw y ch w sta łeg o  
i w sp ó ln o tą  b ra te rs k ą  (s. 15— 17). S iła  w sp ó ln o ty  ch rześc ijań sk ie j pochodzi 
z D ucha Św iętego  i S łow a Bożego (s. 18—19). W spó lno ta  ch rześc ijań sk a  je s t 
w sp ó ln o tą  ap o sto lsk ą  (poniew aż o p ie ra  się  n a  św iadec tw ie  A postołów ), w sp ó l­
n o tą  m o d lącą  się  i m isy jn ą  (s. 21—22).

G. P i a n a  u s iłu je  w ykazać , że w spó lno ta  ch rześc ijań sk a  je s t  p rz y k ła ­
dem  jednośc i w  w ielości i s tą d  je s t  narzęd z iem  p o jed n an ia  w  K ościele 
(s. 23—33).

G. C o l o m b o  z a jm u je  się ś ro d k am i k sz ta łto w an ia  w spó lno ty  p a ra f ia l­
n e j (s. 37—44). A u to r k o n c e n tru je  się p rzed e  w szy stk im  n a  li tu rg ii ja k o  d ro ­
dze b u d o w an ia  w spólnoty . P rzez  życie litu rg iczne , zw łaszcza sp raw o w an ie  n ie ­
dzie lnej E u ch ary stii, w ie rn i m a ją  zespalać  się  jak o  b ra c ia  te j sam ej w sp ó l­
no ty . T akże  w szy stk ie  in n e  sa k ra m e n ty  są  znak iem  w spó lno ty . A u to r opow ia­
da  się  za m odelem  u rzeczy w is tn ian ia  się  K ościoła p rzez  litu rg ię  w y p ra c o w a ­
n y m  i rea lizo w an y m  przez  w sp ó ln o ty  ap o sto lsk ie  i w czesnoch rześc ijań sk ie . 
L itu rg ia  d la  n ich  by ła : a) szko łą  w ia ry ; b) szko łą  m od litw y ; c) szko łą  m o ra l­
ności; d) szko łą  spo łecznej w raż liw ośc i i poczucia  jednośc i; e) szko łą  p r a k ­
tyczne j m iłośc i i  b ra te rsk ie j o fiarności. Ż ad n a  in n a  w spó lno ta  n ie  m a ty lu  
m ożliw ości sp o tk an ia  z C h ry stu sem  co w sp ó ln o ta  p a ra f ia ln a . W  p roces ie  b u ­
do w an ia  w sp ó ln o ty  p rzez  litu rg ię  C olom bo w sk azu je  n a  n ierozdzie lność  trzech  
e lem en tów : w ia ra , li tu rg ia  i życie ch rześc ijań sk ie . R o la  m ałych  w sp ó ln o t je s t 
w ażn a  w  w y p raco w an iu  p a ra f ia ln eg o  m odelu  sp raw o w an ia  litu rg ii . M odel te n  
w in ien  być p rzen ies io n y  w  w y m ia r  d u szp as te rs tw a  p ara f ia ln eg o . M ałe w sp ó l­
n o ty  w nosząc w  życie p a ra f ia ln e  dośw iadczen ia  S łużby  Bożej, zm ie rza ją  do 
ożyw ienia  lok a ln y ch  ce le b rac ji p rzez  no w e in ic ja ty w y  bez chęci izo lac ji czy 
p re fe ro w a n ia  w łasn y ch  typów  n ab o żeń stw  n ied z ie ln y ch  ty lko  dla g ru p y  e li­
ta rn e j.

G. С a  r  r  u  z a jm u je  się  in n y m  śro d k iem  b u d o w an ia  w spó lno ty : k a te c h e ­
zą (s. 45— 55). A u to r p o d k re ś la  po trzeb ę  w y m ia ru  w spó lno tow ego  k a techezy  
oraz o parc ia  je j o k o n k re tn e  w spó lno ty . W spó lno ta  bow iem  je s t  odpow iedzią  
n a  p o trzeb y  au ten ty czn ie  lu dzk ie  (s. 48), n a  w ym ogi teo log iczne i p a s to ra ln e  
o raz  m ie jscem  d o jrzew an ia  cz łow ieka  (s. 49—50). W spółcześnie p a n u je  roz- 
dźw ięk  pom iędzy  E w an g elią  a k u ltu rą , n azw an y  przez  P a w ł a  V I d ram a tem  
naszy ch  czasów  (E vange lii n u n tia n d i  η. 27). P rz e ja w e m  tego d ra m a tu  je s t ro z ­
bieżność p rzy ję ty ch  ocen w a rto śc i w  K ościele  i spo łeczeństw ie. In n e  w arto śc i 
p ro p ag u je  K ościół, a  in n e  spo łeczeństw o  u ję te  całościow o; n eg a ty w n e  n a ­
s taw ien ie  do K ościo ła  m a w ie le  g ru p  k sz ta łtu ją c y c h  op in ię  p u b liczną ; n eg a ­
ty w n e  oceny i p rzesąd y  rozpow szechn ia  się  w  po d staw o w y ch  g ru p ach  spo ­

1 F. A r d u s s o ,  G.  P i a n a  (oraz inn i), C om unione e co m u n ita  nella  
parrocchia , ne lla  fa m ig lia , n e i grupp i, R om a 1982, E dizion i P ie tro  M arie tti, 
s. 143.
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łe c z n y c h 2. W yjśc iem  z tak ie j sy tu a c ji je s t  odnow a n au czan ia  g łoszen ia  S ło­
w a  Bożego, k tó re  pow inno  być w sp a rte  in n y m i działan iam i.. I s tn ie je  p iln a  p o ­
trz e b a  pod jęc ia  d z ia łań  w sp ie ra ją c y c h  tra d y c y jn e  fo rm y  n auczan ia . J e d n ą  
z ta k ic h  szans są  m ałe  w spó lno ty  re lig ijn e . A by działalność m a ły ch  w spó lno t 
m ogła p rzyczynić  się do b u d o w an ia  K ościoła (zw łaszcza w  p a ra f ii)  m uszą być 
spe łn ione  k ry te r ia  podane  przez  P aw ła  VI E vange lii n u n tia n d i  η. 58.

G. A l f o n s i  z a jm u je  się  p ro b lem am i psycholog icznym i zw iązanym i 
z bu d o w an iem  w spó lno t ch rześc ijań sk ich . A u to r sk o n cen tro w a ł się  n a  ty ch  
m echan izm ach , od k tó ry ch  zależy szczególnie rozw ój re la c ji in te rp e rso n a ln y ch  
(s. 56—72). Ś w iadom  je s t je d n a k  au to r , że in te ra k c ja  n ie  je s t  je d y n y m  e le ­
m en tem  w spó lno ty  re lig ijn e j. O prócz n ie j w  g ru p ie  w y s tę p u ją  in n e  e lem en ty  
ja k  p rzep o w iad an ie  S łow a Bożego, li tu rg ia , d ialog, słow em  to  w szystko  co 
dzie je  się w  całym  K ościele. B ow iem  w  tak ie j m ałe j w spólnocie  K ościół u rz e ­
czyw istn ia  się  fak tyczn ie . S tąd  zrozum ia ły  je s t p o s tu la t a u to ra , że trzeb a , ab y  
p a ra f ia  b y ła  w spó lno tą  w spó lno t, ab y  w  je j ra m a c h  p o w staw a ły  m a łe  g ru p y  
re lig ijn e . O becnie n ie  zw raca  się  u w ag i n a  w ie lkość  p a ra f ii , a le  n a  to, czy 
s ą  w  n ie j m ałe  g ru p y  re lig ijn e . Bez n ich  p a ra f ia  b y łab y  s t ru k tu r ą  fo rm a ln ą , 
„ s ta c ją  u słu g o w ą” d la  rzeszy  k lien tów .

In te ra k c je , ja k ie  zachodzą w  g ru p ach , siln ie  o d d z ia ły w u ją  n a  jed nostkę . 
T u  bow iem  k s z ta łtu ją  się  lub  u leg a ją  p rzeob rażen iom  p o staw y  członków  g ru - 
РУ; w  g ru p ie  m ogą rozw ijać  się ok reś lone  za in te reso w an ia ; w  g ru p ach  także  
re a liz u ją  się  p rz y ję te  w a rto śc i i zadan ia . Z asadn iczym  e lem en tem  in te ra k c ji 
je s t k o m u n ik ac ja  m iędzyosobow a w  g rup ie . N ależy  w yelim inow ać  w szystk ie  
p rzyczyny  n ie fu n k c jo n a ln o śc i g rup , a w ięc b ra k  w łaśc iw ych  p ro g ram ó w  dz ia ­
łan ia , u tru d n ia ją c y c h  spó jność i a trak cy jn o ść  g ru p y  czynn ików  sub iek tyw nych . 
N ależy  dbać, ab y  p rzez  s ilne  sk o n cen tro w an ie  s ię  n a  zad an iach  n ie  zan ie d b y ­
w ać tro sk i o czynn ik i osobow ościow e. W  g ru p ach  m usi zachodzić k o m u n ik a ­
c ja  m iędzy  lid e rem  g ru p y  a  pozosta łym i je j u czestn ikam i. W  tro sce  o in te r ­
a k c ję  m iędzy  poszczególnym i g ru p am i p a ra f ia ln y m i na leży  p o d k reś lać  w sp ó l­
n e  w arto śc i, k tó re  b y łyby  p o d staw ą  w za jem n e j w spó łp racy . N iew łaśc iw ą  sy ­
tu a c ję  tw orzy łoby  is tn ie n ie  w sp ó ln o t o ch a ra k te rz e  eksk luzyw nym , n ie  p o d e j­
m u jący ch  d z ia łań  w  k ie ru n k u  n aw iązan ia  k o n ta k tu  z in n y m i g ru p am i i p a ­
ra f ią .

W  d ru g ie j części recenzow anej k siążk i p rzed s taw io n e  są  w sk azan ia  p r a k ­
tyczne j re a liz ac ji u rzeczy w is tn ian ia  K ościoła ja k o  fa k tu  w  p a ra f ii  w  oparc iu  
o is tn ie jące  n a  je j te re n ie  w spó lno ty  m ałżeń sk o -ro d z in n e  i g ru p y  m łodzieżo­
we. F . N. A p p e n d i n o  u k a z u je  fu n k c jo n o w an ie  w cześn ie j p rzy toczonych  
zasad  n a  p rzy k ład z ie  cz te rech  p a ra f ii :  w spó lno ty  p a ra f ia ln e j w  R üsselsheim , 
w spó lno ty  fab ry czn e j „L a V öest” w  Linz, w spó lno ty  p a ra f ia ln e j w  M iguelito  
w  P an am ie , o środka  d u szp as te rs tw a  tu ry stycznego  w  C arinz ia . P rzy toczone 
ek sp e ry m en ty  t r a k tu je  a u to r  ja k o  sk u teczne  p ró b y  po szu k iw an ia  a d e k w a tn o ­
ści d u szp as te rsk ie j w  sy tu a c ji obecnych  p rzem ian  cyw ilizacy jnych .

M. L e p o r i  p rzed s taw ia  szanse  i m ożliw ości tw o rzen ia  w spó lno ty  
w  św iecie  p ra c y  (s. 98— 103), G. V i l  l a  t a  m ów i o g ru p ach  w śró d  m łodzieży  
(s. 88—97), a  G. M u r a t o  o p o w staw an iu  i fo rm ach  w sp ó ln o t m ałżeńsko - 
-ro d z in n y ch  (s. 75—87). W szystk ie  w spó lno ty  są  sku teczn y m  śro d k iem  re a l i­
zacji p a ra f ii  jak o  w spó lno ty  w spó lno t.

P ra c a  p rzeznaczona je s t d la  czy te ln ików  p o siad a jący ch  w y ro b ien ie  p a s to ­
ra ln e . W ydaje  się, że m oże być z p oży tk iem  w y k o rzy stan a  p rzez  osoby zaw o­
dow o z a jm u jące  się  duszp as te rs tw em . Z pew nośc ią  je s t to pozycja  in sp iru ­
ją ca  do dalszych  p rzem y śleń  i poszuk iw ań . W  k siążce  chodzi n ie  ty le  o w y ­
kazan ie , że p a ra f ia  tra c i n a  znaczen iu , a le  racze j o ożyw ienie  i odnow ę p a ­
ra f ii  w  k ie ru n k u  w spó lno tow ym . C hociaż d u szp aste rze  w  P olsce, p rzy w y k li 
do tra d y c y jn y c h  m eto d  o d d z ia ły w an ia  n a  „n aw róconych”, m ogą postaw ione

2 P or. W. S c h ü t z ,  P rob lem e der P red ig t, G ö ttin g en  1981, 22—23.
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w  książce  p ro b lem y  tra k to w a ć  za p rzesad n e , to  je d n a k  są  one i u  n as na  
czasie. P a ra f ia  k a to lick a  w  P olsce n ie  m oże n a d a l fun k c jo n o w ać  ja k b y  się 
n ic  n ie  zm ien iło  w  je j o toczeniu  i sy s tem ie  dzia łan ia . S y tu a c ja  u leg ła  dużym  
zm ianom  i d la tego  m ów ien ie  o p ró b ach  poszu k u jący ch  ad ek w a tn o śc i oddz ia ­
ły w an ia  du szp aste rsk ieg o  w  now ych  w a ru n k a c h  je s t  ja k  n a jb a rd z ie j 
a k tu a ln e .

ks. R ysza rd  K a m iń sk i, L u b lin


